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2.2. Dopiero wiecmrem sowiec· 
m· ja telegraficzna urzędwo zakomu 
t · · wiadomo~, że skazani dnia 30 
~w uczestnicy „trockistowskiego r:) 
§ . o dentrum" zostali rozstrzelani 
la dnia 1-go lutego. _ 
.j · ędzy nazwiska.mi rozstrzelanych 
0 : Pfatakow, Serebriakow. Mura· 
f ąt bnis, Lifszyc, Bogusławski, Knia t jczak. Norkin, Szaestow, Turok, 
I ł • G 
pśc 1 rasx.e. 
1 ie wyprow-admno skazancyh z 

wórze więzienne, gdzie stał już 
·ą specjalny oddział egzekuGyjny 
adający się z 13-tu chińczyków 
ą tego oddziału jest Łotysz Pe. 
ny w Mk>skwie pod przezwisk. 

bródką". 
oz.qtrzelania Piatakowa opinia pu 
. rzyjęła z niesłychanym zdziwi:e· 

zczano, że Piatakow. Murałow 
ow i Drobins będą ułaskawieni 
u na swe wielkie usługi oddane 

muistycznej podczas ·wojny cywil 

tej niezwykłej surowości i bez: 
ści, okazanej przez Stalina w sto 
wyżej wymienionych; zasłużonych 
bolszewików" istotną tajemnicę 

niski wymiar kary w stosunku do 
Sokolnikowa i Radka. 

1" 'ewska opinia publiczna przypisu 
_ływom żydowskich czynników mię· 
owych, a w szczególności osobi
rwencji premien Bluma. który, 

domo, rozmawiał w sprawie Rad 
basadorem sowieckim w Paryżu. 

· również. wersje1 że pozostawienie 
ciu Rdka, zostało podyktowane chę 

: M.. 2.2. Po zakońc?.eniu uroczysto 
:wtą.zanych . z otwarciem kongr~u P. 
~ Radomiu~ przystąpiono do obra~ 

{'I.eh udział: wżięU wyłącznie już de. 

dium kongresu stanoWią pp.: Kwa 
. · (jako' przewodniczący), Ciołkos:i;, 
IY_ński. Kłuszyńska, Ziółkowski, Zda.. 

Prezydium honorowęgo wybrano IL 
a i .A„ Strug~. 

eraty wygłosili pp.: Niedziałkowski 
programie, Pużak o nowym sta

' sprawozdanie polityczne ...-. · Arci -
··, oranizacyjne i pracy - Pużak o· 

1ornisja rewizYjna i mandafowa. 
róciło ogólną uwagę, a ·nf1Stępnie na 
~ protesty części delegatqw, że · do 
~l, z komisyj nie wszedł b. poseł Du· 

llnisje rozpoczęły obrady nad zgłoszo 
·projektami statutu i programu, ple 
. rozpoczęło dyskusję riad sprawozda-
l, 

głosu zapisanych jest 56 mówców. 

ow skompro„ i tow 
cią włączenia go do listy świadków w pro 
cesie Rykowa i Bucharina. 

Podobno ten trzeci proCE>.s trockistów 
odbędzie się już w kwietniu. 
NiPmałą sensację również v.-ywołały po 

głoski o powodach przyśpiesmnego przy-
jazdu Litwinowa z Genewy. . 

Pozostaje to podobi;io w miązku oo 

.skompromitowaniei;n żony Litwinowa przez 
Radka i Sokolnikowa. 

Na podstawie ich zeznań pani Litwinow 
znajduje się poddozorem. policji i nie może 
opuszczać mieszkania, 
Według innych pogłosek wpadły podo· 

bno w :i:ęce Jeżowa szefa GPU. dokumen 
ty, stwierdzające, .że Litwnow, w czasie „ 

swy<'h wyjazdów do Genewy, kilkakr~t „ 
nie konferował z wysłannikami Trockie-. 
go. 
Powyżśze pogłoski mogłyby świadczyć 

7,e Josy komisarza spraw wewnętrznych są 
już :ca Kremlu przesądzone i, że zasiądzie 
on na ławie oskarżonych wTaz z Rykowem 
i Bucharinem. 

w·ę sz ści 
Min. Eden o sytu·acti w w. Mieście 

LONDYN. 2.2. Min.~. J>Q powrocie 
z Genewy złożył dziś w Izbie Gmin dłuż -
sze oświade?.enie w odpowiedzi na interpe 
lacje poselskie w sprawie Gdańska. 

Do przedstawieniu całej sprawy w jej 
chronologicznym i rzeczowym. pl".Zlebiegu, 
:-n.in. Ed'-n w konkluzji oświadczył, że in· 
formacje, otrzymane od rządu polskiego 

----------„--~ie Wb+tNM;p!51-..UF!ffWHE! 

.-7.00 zbuntowanr.ch 
zdemolowało więzie_nie _ 

MO~EAL. 2.2, W miejscowości Gu
elph Ontario wybuchł w v.ięzieniu bunt 
700 więźniów, odsiadujących karę p~zewa 
żnie i><> raz pierwszy. ' , . . 

W wyniku starć został zniszcoony gmach 
więzienia, a spowodowane tym straty wy 
noszą 25.000 dol. 

Kilkudziesięciu więźniów zbiegło. 

Pierwszy zabrał _głqs b~ ;poseł NÓrbert Bar· 
licki, podkrt-ślają,c koniecznoś6 kpncent~ 
•::ji "szystkich żYY1oł9w qemokratyczriych 
w wa.foe z faszyzmem na· wzór Fra:pcji. . 
· Prze<!.i.k9 tego, r<>ąza ju pOmyslom. wypo 
wiedział. się Zdecydowanie następny mów-. . 

'Wladze ogłosiły, że wszyscy, którzy do 
browo.lnie wrócą, nie będą karani skut
kiem czego więksmść uciekinierów zgło
siła się dobrowolnie po kilku dniac)l. . , 

Powodem buntu był zakaz otrzymywa
. a pac?.ek z domów i kilka drob4ych ob

ostrzeń. 

w· Radomii 
ca, b. poseł Zaremba.. _ _. 

Rezolucje będą uchwalone w diiiu · d.zi· 
mcjazyni. ' . . . . : . 

Nie .na.leży się spodziewać · żadnych nie.: 
SJ.'°dzianek, gdy~· C.K.W~ posiada na zjeź
dzie zdecydowaną _\\ięk&z.Q~. . . „„„„„„ .... „ ... „ ... „ ................ „„„„„ ... „. 

. . 

i zapewnienia udzielone temu rządowi 
przez senat gdański, przedstawiai\ dosta. 
teczne podstawy dla oczekiwania, że na
prężenie polityczne w wolnym mieście, u
legnie osłabieniu i że ustanowione · zosta 
ną warunki, w których Wysoki Komisarz 
będzie mógł wywiązać się lepiej ze swe
go zadania. 

Po relacji miń. Edena, m. in. poseł La
bour Party. Noel Backer: zapytał: „Czy 
minister może zapewnić, że o ile chodzi o 
istotę sprawy, obowiązek Ligi ochrony 
mniejszości w Gdańsku nie został osła -
biony ?" . 

Min. Eden na to odpowiedział: „Wolał 
bym nie interpretować tych, tak bardzO 
trudnych spraw. 

Pozostawiam posłom. przestudiowanie 
dokumentów, które zostały złożone w Iz· 
bie Gmin. 

W porównaniu z innymi obszarami za.o 
chodzą tu. jeżeli chodzi o Gdańsk, pewne 
r(>żmce, Nie ~hodzi tu o mniejszości _w zwy 
kłęj terminologii ligow:ej. . . 
Chodzi o mniejszość niemiecką, przeciw"" 
sta\\iającą .się większości niemieckiej~ ca 
nie Jest sytuacją; do której1 zazwyczaj przy 
wykliśmy'\ . . . 

A , UW 

.--Mro·zy. mttalą .-. 
Grypa :grasufe ·dalęj.~· Bałtyk 

.. pod lodem 

N 'o W · a· „k ·a t ·a s t r o , . a . 
na przejeźd.zie . kolejowym .~·, .. ·· ·· 

WARSZ.A WA. 2.2. 'Wledług pr~widy ... 
wań meteorologicznych jeszcze przez kil 

. . ka dni Polska będzie .miala mroźną pogo
dę, choć prmszła już · przez maksimum 

KATOWICE. 2.2. Prnejazd 'kolejowy ko 
ło Miłukowa zyskał sobie smutne ·miano 
,,przejazdu śmierci". . · 

Znów· wydarzył się tragiczny vrypadek, 
który poc~ągnął za sobą śmierć czterech 
osób. '.'. . · 

Pociąg osobowy, idący z M.iłukowa do 
Katowic wpadł na przejeżdzie kolejovrym 
':la sanki, w których znajdowało się jadące 
kuligiem towarzystwo. składające się z oś 
mtu mężczyżn. 

. Sanki zostały kompletnie zdruzgotane. 

Czterech pasarerów zginęło na miejscu .. 
Są to: Piotr Holeczko, Tomasz M:a.nka.1 

J.J3ef Kasperczyk i Tomas2l Wilk~ · . 
C2terej inni w ostatniej ·eh Wili ·wysko

czyli z sanek i to ur.at0wał0 im życie. · 
· Dwaj z zabitych, Wilk i Manka, wlecze 
ni byli przez lokomotywę na prżestrzeni 
. lkudz1esi.ęciu metrów. 

Na miejsce wypadku przybyły władze 
sądowe, które stwierdziły, że wypadek spG 
V1;odowany został wskutek niezamknięcia 
prz.ejazdu . 

mrozów, . . . 
Już obecnie, daje się ' stwi~rdzić ruezna

~a. · tendencja do ZWYŻki · ·~~peratury, 
choć o zdecydowanym. ociepleniu narazie 
nie może być mowy. · · 

W poniedziałek o godzinie 7 wieczorem 
temperatura w Polsce wahała .f!$łę od -1 
st. na Hali. Qąsiienioowej do - 20 st. z Za 
J~zykach. 

w w ;arS?..awie zanotowano o tej porze 
14 st. w śródmieściu a 17 nad Wisłą . 
Około północy nastąpiło dalsze oziębie-

nie. 
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Czas odnowić prenumeratę za miesiąq I • 
1 

an w cz .nych okularac 
na czele bandy szulerów karcianych 

Mimo największej dyskrecji, jaką. zasad 
niczc usiłuje się zachować w sprawach, 
rzucających złe światło na moralność do
mów gry na :!'rancuskiej Riwierze wyszły 
ostatnio na jaw szczegóły wielkiej awan
tury, która rozegrała się w Monte Carlo. 

Zaczę,o się od tego, że zwrócono uwagę 
iż przy stole którym grano w baccar.ata, 
bank bezustannie przegrywał. 

Siedziało tam kilku graczy, którzy nie
omal przy każdej kolejce stawiali na właś 
ciwą kartę i w ten sposób wygrywali ol· 
brzymie sumy.- Poniieważ ·wszystko wska 
zywało jednak na to, że szczęśliwi gracze 
należą do najwyższych sfer towarzyskich 
i nie mają między sobą żadnego kontaktu 
nie podejrzewano ich o nic: podziwiano je 
dyine ich powodzenie w grze. 

Wkrótce ludzie biorący udział w grze 
2.aczęli stawiać na te same kraty na iakie 
stawiali owi szczęśliwcy.- co jeszcze bar
dziej powiększało straty banku. 

Nie wszystkim jednak szło tak dobrze. 

Starszy pan położył na miejscu swoim 
cza.nie okulary i stanął obok, by przyglą
dać się grze w ruletkę. 

Jeden z jego sąsiadów, który został przy 
stole. ba.ccarata, od niechcenia, jak to cza 
sami bywa, zacy,ął bawić się .okularami le 
ż.ącymi na stole. Wreszcie bezmyślnie 
wziął do ręki i przejrzał przez nie„. 

W. dziesięć minut później {gra tymcza~ 
sem znów się rozpoczęła) dokoła stołu za 
graczami stanęła nagle znaczna ilość dob 
rze prezentujących się panów. Kilku z nich 
przechyliło się '\\l sposób dyskretny, lecz z 

wielkim zainteresowaniem. naprzód -
poczym starszy pan w okularach oraz kil 
ku z tych, którzy w ciągu. ostatnich tygod 
ni grali z takim powodreniem opuścili swe 
je miejsca i ·wyszli z sali w towarzystwie 
panów, którzy tsali za nimi.- Rozmawia 
li ze sobą spokojnie, tak, że nikt nie zwró 
cił uwagi na ich zniknięcie, mimo, że szli 
w ten sposób. iż każdy z.graczy szedł mię 
dzy dwoma panam.i, stojącymi przed tym 
za nimi przy stole. · 

Gracze z innych stołów nie mieli zresz.
tę czasu zwrócić uwagi na to wszystko, co 

Najwięcej wygranych 
~-----.._.~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!----

na terenie Piotrkowa i okolicy pada sta· 
le w szczęśliwej kolekturze 

DOMINIKA 

NIEWINS~IEGO 
w f iotrkowie przy ul. Słowackiego 22. 

lub w oddziałach w Radomsku, Bełcha
towie, Suleiowie i Skiernie · icach 

SzczE:śliwe losv do l·ej klasv 38-ej Loterii jui są do nabycia. Ciągnie· 

W. pobliżu bankiera np. sitedział zwykle 
pewien starszy pan, który ryzykował jedy 
nie małe sumy i częściej pr2.1egrywał, am
żeli wygrywał. Z wyrazu jego twarzy ma
ma było odczytać, z jaką zazdrością prze
śladujie on szczęśliwe posunięcia gości, któ nie 18 lutego. 

Człowiek t.en który zawsze nosił czarne Kl I b I 
okulary z powodu jakiejś choroby ocznej. O Dragn e DDDraww W U 
rzy ciągle wygrywają. I 
robił zresztą wrażenie człowieka przygnę n 1·e c h s DI es•• Do I o 1 ' 
bionego któremu los nigdy się w życiu nie ·-----• • • uśmiechnął. „„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „ ... „„ 

Pewnego dnia jednak zmieniono zdanie 
o skromnym starszym panu, na którego 
prned tern niejedna osoba spoglądała ze 
współczuciem. 

W dniu tym ban'k przegrał znowu kolo-
salne sumy. 

Kiedy po raz czwarty mieszano karty. 
straty banku wynosiły blisko pół miliona 
franków. 

Podczas przerwy kiedy bankier miesza 
karty, gracze zwYkle odpoczywają, lub 

też „kibicuią" przy innych stolikach. 
· Przed odejściem od stołu, każdy z gra

ct.y rezerwuje sobie jednak swoje miejsce 
kładąc na stole jakiś ołówek. puderniczkę 
papierośnicę i t.p. przedmioty. 

Zginęło 160 wagonów 
drzewa 

Bywały już rozmaite zdarZenia, ale zu.i 
knięcie bez śladu 106 wagonów drzewa to 
chyba już wypadek godny: specjalnej uwa~ 
gi . . . • 

Pmrlen przedsi~iorca handlowy w War 
szawie wystąpił przeciwko ·kolegi o odszko 
dowanie w wysokości 71.000 zł. · · 
Nabył on w Białowieży ogółem 106 wa 

gonów drzewa, które jednak ~e nadeszły 
na miejsce prrezn~a. 

Kolej jednak zastawiała się tym, że jest 
w posiadaniu listu frachtowego, podpisa
nego przez ~ogoś z „domowników' i na 
te! podstawie w pierwszej instancji sprawa. o odszkodowanie została oddalona. 

Proces toczy się dalej. · 

Lasy państwowe otrzymały 
· złoty medal na wystawie 

. w ·Kolumbii 
Zarząd · -wystawy narodowe; w Barran

gwJli przy~ polskim Lasom Pa.ństw'O
wym wieUd: złoty medal za wystawiom~ 
pr6by dykt.. 

Barranguilla. jest wielkim miastem por 
towym w Kolumbii, stanowiąc główny ry 
nek handlu republiki.. 

Nastroje politvczne a· lekarze 
Tajemnicza epidemia na Syberii 

Wlł8.dze sowieckie są poważnie ?.a.niepo
kojone wybuchem tajemniczej epidemii 
wśród ludności sy~ryjskiej. 

Dziwna choroba, która w okręgu zabaj 
kalskim objęła po nadl 20.000 osób, obja:
wia się najpierw bólami w kościach, podo 
bnym.i do zwykłych niedomagań przy gry 
pi'e. 

Stopniowo niedomagania te obejmują 
mięśnie i końcżą się niedowładem nóg i 
rąk. 

Wybuch nieznanej !epidemii ·wywołał 
wśród ludności miejscowej paniczne-nastro 
je, Mi.c'8Zkańcy uważają ehorobę za dopust 

Boży i karę za krwawe zbrodnie bolsze
wików. 

Wrogie dlabolszewizmu nastroje powsta 
łe na tym tle wśród ludności syberyjskiej 
przybrały takie rozmiary, że wysłana do 
okręgu. zabajkalskiego, gdzie jest najwięk 
::;ze nasilenie epidemii, specjalna komisja 
lekarska musiała wrócić do Moskwy, gdyż 
ludność nie dopuściła lekarzy do łoża cho 
rych . .. 

Obserwacje poczynione w tych warun
kac.h przez lekarzy nie . dają dostateczne· 
p.-o materiału dla wykrycia istoty nowej e
pidemii. która szerzy się ~ zastraM.ający 
sposób, ogarniając coraz to nowe okręgi. 

Trup artrsłki W waftnie 
Portier hotelowy mordercą 

Nowy Jork jest ~becnie pod wrażeniem 
nowej strasznej zbrodni. przypominającej 
mord dokona.ny przed kilku miesiącami. na 
amerykańsldej ~iopisarce Nancy 

Titterton. którą zbrodniarz Fioren.,..a uto
pił nagą w wannie. 

Fiorenza. znajduje się obecnie w więzie
ttiu Sing-Bing i częka na. fotel elektrycz· 
ny. . . , -'1 1.łl-.1•·111 :~ 1 -. - . 

Obecirl.e dokonano drugiej analogicznej 
zbrodni w Nowym Jorku. 

Ofiara tej zbrodni, pani M;a.ry Ha.rret 
Case, 26-letnia młoda i piękna. artystka, 
należała do tego sameg, świata art.ystycz 
niego co zamordowana poprzednio: Nancy 
'l'itterton. 

Była ona żoną bogatego przemysłowca 
nowojjorskiego, pre2.eS3. i dyrktora Związ 
ku hotelarzy nowojorskich. - Pańswo Ca 
se mireszka.ją w olbzym.im. domu. w którym 
setki ludzie. wchodzili i wychodzili codzien 
nie be.z żadnej kontroli. 

Onegdaj rano pan Case opuścił mieszka 
nie i zapowiedział żonie. że wróci popołu 

dnilL . 
Gdy o godzinie 6-ei popołudniu nie mógł 

wrócić do domu. zatelefonował do żony. 
ale nie otrzymał żadnej odpowiedzi. Udał 
się· więc natychmiast do swego mieszka
nia, gdzie oczom jego przedst:pił się stra 
szny \\idok. Wszystkie meble w . mieszka
niu były przewracane, na ścianach widnia 
ły plamy krwi. 

W łazience ciekła jeszcze z kurków woda 
a w wannie leżał trup jego żony. 
Głowa nieszczęśliwej artystki była. strza 

skana młotkiem. 
Artystka stoczyła z bandytą zaciekłą 

walkę, 7.allim ten zdołał zamordować ją i 
trupa jej zawlec do łazienki. . 

W kurczowo zaciśniętej ręce trzymała 
jeszcze i.a.mordowana kosmyk czarnych 
włosów mordercy. 

Z mieszkania zniknął portfel z pieniędz 
mi i różne klejpoty. 

Policja odkryła moń1ercę w osobie mu
rzyna portiera domu, któcy nie chce po
dać motyw6'\\i swego czynu. 

zaszło, każdy bowiem chciał cze.ii 
zdobyć miejsc-e opuszczone przez 
ze szczęśliwych graczy. 

Od teJ chwili ~~nak bank po L , 
ze zwykłą pewnosc1ą zaczął się 

Mimo wszystko zaś okazało się LE 
końcowych obliczeń miesięcznyc~ 
ims w banku wynosi nie mniej, nii 
ny franków! 

Obcy pan, który przypadkowo 1 

przez leżące obok niego czarne o 
krył naJbardziej wyrafinowaną b 
lerów, jak kiedykolwiek przez 
czns i z takim powodzeniem zdoł · 
kać bank kasyan w Monte Carlo. 

Szulerzy ci działali w poro 
urzędnikiem kasyna, który cho 
daje karty. b 

On to zamieniał właściWe karty s~~ 
!la takie, które na odwrotnej strQ~J 
lrryte były pewnym chemicznym 
~~ . ~ 
Wygląd karty nie zmieniał się ~ 

ani trochę. Patrząc zaś przez s 
spreparowane okulary., widziało sit n 
wrotnej stronie karty jasne plamy 
czające wartość danej karty. :;; 

Wszystko inne łatwo daje si.ę n 
,.Chory na oczy" starszy pan m lei 
ko zapo:mocą umówionych znak6 łr 
mować swych towarzyszy, która 11 
wygra. On sam stale przegrywał n • 
my, ażeby nikt nie miał żadnych 
rzeń. 

. Cóż z.naczy przegrana w wysokQ. 
lruset franków, jeżeli chodzi o tak, li 
mie sumy, jakie wygrywali człon]fdl 
wej bandy. 

Prawdopodobnie nikomu nie wy 
na myśl jakimi środkami po d 
owa banda szuler6w, gdyby „ 
~~ popełnił lekkomyśłnośoi poZt» 

ma swych okularów na stole. u 

foki na Bałtyku 

Na wysokości Jastarni na ·krze 
płyną.ce w kierunku zachodnim 
obSf>nvowali gromadę fok w liczbie I 
wylegujących się na słońcu. 

Pojawienie się tych ssaków m 
'ily o dalszym trwaniu mrozów na 
ku. 

W, kamieniołomach pełC7.ańskich 
wiecie dubieńskim., natrafiono na 
rud żelaznych. Podjęte zostały li 
celem ustalenia wartości pokładów 
żliwość ich eksploatacji. . .... ~ 

.Radio 

o 

· 6.30 Pocz.; 11.30 Aud. dla szk, „ • 
ją wilki"; 12.03 Saint-Saens'a Tan 
na flet i klarn. z ork. i Karnawał zti 

12.50 Pogad.: Tłuszcze roślinne w i 
dar. dom.; 15.15 Trio P .R.: 15.51i 
tech,; 16.10 Zagadki muz. {dla dzi • 
16.30 Onslowa Kwint. on instr . dęte;, 
Odcz.: Zagdanienie psychologii w ' 
17..20 Konc. ork. straży więziennej; 
Pogad. ,,Budujemy domek"; 18.50 
da „Szc?.ęŚCie czY morgi"; 19.00 „Zt 
drobnych i wesołych; 19.20 Konc. s 
tów (pł.) : 20.30 Specjalna aud. dla 
nii ameryk. .,Noc w starym Krakowi 
ganizowa.nych przez Fundację · · 
wską w N. Jorku) ; 21.00 Opowieść o 
pinie IX: Chopin i Goorgen Sand; ' 
Muz. tan. _(ork. P.R. i Czwórka 

T .. ran .leczniczr poleca Ski. Apt. P~ Podgórskiego Piotrkó~, Słowackiego 

• 
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prawdziwie na i lepsze P IWO OKOCIMSKIE 
„ ...... ~ ...... ..,„ ... „ .................. .-„._a. ....... „ ... „ ... „ ... . 

Dziś i dni nast~pnych! Polskie Radio 1,u ' . 
CZCI 

! 

piewcy Tatr l 
10 TEATR 

Nie znają s i ę na konwenansie.' :tNokra robotac jest naczelnym 
punktem w •repertuarzec ieh dnia pracy. Tacy są apasze Pa· 
ryża, ostatni M.:>hikanie wy ::;tępnvch rodów. )ubHeuszowa audycja, poświęcona K. Tetmajerąwi 

Film reż. VIKTORA TRIVAS. twórcy .,Ziemi niczyjnj11 zreali· 
zawał film, którego boh aterami są 

I 
Madeleine Ozeray-Sokoloff i Pierre Aumont 

że 
4l 

Film, którv stał sie największą emorią ś utaJa. 

Nad progr "m - DODATKI DŹWU,;KOWB 
Ceny miejsc zwykłe! Początek o g. 5, 7, 9, w ś 11ięta 3, 5, 7, 9 

a kieta pewnego sceptyka 
l idlugo już rozpocznie się ciągnienie 

[e~\i 38 Loterii Klasowej. W kolektu -
1 ruch, wszyscy pośpiesznie zaopatru

~ w losy, zawiązują się „spółki" dla 
~laego zakupu losu, jednym słowem-
111~ loteryjna w pełni. 

12\ien sceptyk, usposobiony krytycznie 
szystkiego, postawił szeregowi osób 

1 'e, czemu grają na loterii. 
rej , jakie usłyszał odpowiedzi ? 

y muzyk odparł: 
cxGram tylko na klarnecie i na loterii 

dotychczas wychodziłem na tym zu
·aśe dobrze; swym klarnetem wygry
ał n wcale nie złe zarobki, na lotrii wy 
i.tj kilkakrotnie poważne-jak dla mnie 
kt. Jeśli zerwę z jedną z tych dwóch 
łe 

ROZK~AD AUTOBUSOWY 

, ~ 'j Piotrków-Łódź 
· odzą z ~odzi o g.g.: 

soo* to.oo 13.00 15.0G 
- ,OO* • 20.00 

od.ią z Piotrkowa o g.g.: 
~8 oo 11.00• 13.00 16.00· 

gier, to na pewno nie z grą na loterii.„ 
Popularny adwokat: 
- Gra.m na loterii, bo to jedyna gra, co 

do której mo~ę być pewny, że nie sprowa 
dzi mnie na manowce„. Wygrałem już w 
swojej praktyce tyle spraw bez żadnych 
szans, czemu nie miałbym wygrać v;tedy, 
kiedy szanse są pierwszorzędne. 

PeWien znakomity brydżysta: 
- Gram na loterii, bot o jedyna gra, 

przy której nie ma 'kibiców.„ A że można 
pr~y tym wygrać poważną sumę, \\ięc, o-
wszem„. 

Ekspedientka. ~ znanego magazynu: 
- G1'atn na loterii. bo moja kuzynka z 

na.rzeczonym wygrali kilka tysięcy i mogli 
się odrazu pobrać. A mnie i m~u chłop 
c.u tak się śpieszy ... 

Pa.n Antoni z Targówka: 
- Wiadomo faktycznie, ,żei gram, bo 

każden jeden człowiek z ·wyższym wyk -
ształoonieyi rozumi, że loteria to jedyna 
gra, gdzie pucu, ani lipy ine ma. O wiele 
ja grać 'nie będę, takiem prawem inny Ie~ 
biega forse .zagarnie, a ja zostanę jako fra 
:er wykiwany i wszystkie na.rzeczone da
dzą chodu ... 

Pevrien pa.n z towarzystwa: 
- Gram na 10tern. bo to edyna gra, 

AGA: Ą ;·tobusv. oznaczone* kunują prze7« przy któ:reJ·. panie nie opowiadaJ'ą 0 swych 
Kamocką pozostałe przez Srock. 

,----··--- przyjaciółkach, służących i nowych suk· 

a.oo 21.00• 22.ao 

niach. Zapomniałem dodać, że już raz wy· 
grałem grubszą sumę„. 

Aktorka. młoda i urQCza: 
~ Przyłączyłam się do koleżanek, któ 

re we trzy kupiły do spółki los. Przecież 
nie przeżyłabym, żeby wyrały bezemnie„. 

Nasz sceptyk posz.edł w tajemnicy po 
los do pirw'S2lej klasy trzydziestej ósmej Lo 
terii Państwowej. 

Wi ubiegłym roku minęła 50-letnia rocz 
l'lica ukazania się pierwszych utworów Ka 
zimierza ~rwy · Tetmajera, świeątego 
poety i powieściopisarza, jednego z najpo 
pularniej~z.ych nijeg<:ey'ś pisarzy Młodej 

Polski. 
Przypomniało ją Polskie Radio odczy

tem Grzymały - Siedleckiego dn. 30 grud 
nia ub. r. przy czym czym z okazji tego ju 
"-'.>ileuszu ofiarowało Tietmajerowi odbior
nik. I ' 

Zaznaceyć nal-eży, że zgodnie z .życze· 
niem poety - dostarczano mu malutki 

. czterolampowy odbiornik typu am.ierykań
skiego, taki który nie zajmuj~ duż-0 miej 
sca i daje się wygodnie ustawić na nocnym 
stoliku przy łóżku. 

Przy ~posobności wizyta prz~stawicie 
la Polskiego Radia u Kazimier.za Tetma· 
jera sędziwy pisarz poruszył w pogawęd
ce ciekawe w·spomnienia z przeszłości i pe 
wnych momentów z swęj twórczości. 

Do radiofonii, z którą utrzymuje żywy 
kontakt od roku 1929, odnosi się Tetro.a 
jer przychylnie. słuhcając raczej odczytóv;; 
i audycji słownych. 

Z okazji jubileuszu znakomitego poety 
Polskie Radio organizuje drugą audycję 
ku uczczeniu jego 50-a{etniej twórczości, 
w dniu 13 lutego o godz. 21.00, 

Tym razem audycja ta ukaże radiosłu
chaczom poezję Tetmajera w muzyce. 

W. wykonaniu męskiego chóru „Ec~o" 
oraz solistów: Wandy Roesler-Stokow -
skiej i Józefa Woliński~ nadane zostaną 

Błogosławieństwo papieskie 
_przez radio 

W niedzielę 7 lutego Ojciec sw. wygło
si przemówienie, oraz udzieli .S\\~ bło
gosławieństwa uczestnikom Kongresu Eu 
charystycznego„ odbywającego , się w M'a
nilli, na W}rspach Filipińskich. 

W rozgłośni Watykańskiej czynione są 
-przygotowania do nadania tej transmi -
ajL . - -

Skutki mrozu 
.w północny$ po\\iatach Wileńszczyzny 

wymarzły prawie wszystkie sady. 
W wielu miejscach wskutek dużego .mro 

zy popękały szyny kolejowe. 

utwory Walewskiego, Karłowicza i ,Liaz· 
niewskiego. : 1 I 1~1, 

Kompozytorzy ci . stworzyli wiele me.lo 
dyj do słów Kazimierza. Tetmajera. 

sma&m& __ _._,,_ • 
Panna Maliczewska 

W' związku z licmymi zapytaniami wy
jaaniamy, że bilety na „Pannę Maliczew· 
ską" Zapolskiej nabYl\"aĆ można w cukier 
ni p. Borczyka, zaś w dniu przedstawienia: 
c:?.yli 7 b.m. od godz. 7 wiiecz. przy kasie 
teatru im. Kilińskiego. 

Pożegnanie karnawału 
Zv;iązek N.P. poczty i telegrafów .l tele 

fonów, koł'o w Piotrlrowiie organizuje w 
dniu 6 lutego· w sali kina ,,As" wielką m 
bawę taneczną na pożegnanie karnawału. 

Podczas zabawy przygr-ywać będzie do 
borowy Y..espół muzyczny. Bufet na miej
scu obficie zaopatrnony, a ceny potraw i 
trunków minimalne. 

Wejście dla pań. 99 gr „ dla panów 1.ff 
Początek zabawy2 kt:óra zapowiada się 

nadzwyczaj weseło, o godz. 21 m, 30. 

Walne zebranie 
Za.rząd i Oddział żeńsk. Zwią,zku ~

leckiego w Piotrkowie zawiadamia, że od 
bęckie W· świetlicy Z.8., pl. Zamkowy 8, 
w dniu 4 lutego r.b. (czwart.clr) o godz. 
l~j. w II-gim terminie o 18,30 Walne 
Zebr.anie. 

~orządek dzienny : 
1. Za.g-ajenie i wybór przewodniC?400-

go Walnego Zebrania; 2,' Odcz}rtanie Pl'O 
tokółu z ostatniego Walnego Zebrania.. 
3. Sprawozdanie Prezeski. 4. Sprawozda
nie Re:furentki Wychowania Obywatelsk. 
5. Sp1"awozdanie . Skarbniczki. 6. Sprawo
zcfanie Komendantki . . 7. Zatwierdzenie bu 
dżetu na 1937-38 r. S. Wybór no~go 
Zali'ządu: Prereski i Cz."onkiń Zarządu. 
9. Wybór Delegatek na Okręgowe Wia.bre 
Zebranie. 10. Wolne wnioaki. 

.Prosimy Członków i Sympatyków z.s. 
o jak najliczniejszy współudział na Wal
nym Zebraniu. 

Zli.rząd Oddziału ~eńsk. Z.S. 
w: . Piotrko\\ie. „ ... „„m11rmn„illll„„„„„„„ •• n14WbE§jl!lllilm· m&&JERmwniill!dlill!l!!mmmms•m~ma.,.„„„„„„„„a221111111.&&1111iii!Mł!:lllM~·•M11111•e11m1ą••~~Mła1mn111111111m111111;••••a„11111a„ ... „11mamae1ml!lllll„„„. 

LERIA ŻURAWSKA. 46 niesz w kraju. Mam w Warszawie rodzinę rach dr~w wzmagał się gwałtownie, rów 

aml·ę semafora = ~j~~~=r:td&? . ~. · ~a~.wi~~a}~~ie:~ją ~;~~, ~== 
. ......._ Za.dużo SZC?.ęŚcia„. oszaleję !... jące las drz.e\ra, ln?.ewy w niemej trwodze 
r. . -- Może nie chcesz ? „. i osłupieniu przysiadały do ziemi, otula-
1"0DlaQł i zacisnął zęby.- Jil.k pani. ka· - Oczywiście, 'że nie - - zaaprzeczył jąc drżące pod niemi zwierzęta„. Czerwo 
- rJ.ekł lodowato. przekornie po swofemu. ny płomień w niesamowitych zygzakach 

t.ej chwili złowrógi szum za.chwiał la- - Przyjedziesz, naprawdę przyjedziesz? przebiegał ·w głąb laist\ i znikał. · rzucając 
i spadł pomiędzy drzewa mrok. -pytał po raz dziesiąty„. Będę wiedział g.ranatową ciemność. 

...., Wracajmy - szepnęła - oci!łO'a-Hłc k'~· ? Bo' · · ' oo· ,..._~ · · ~ "'..,, ~ ..... , - rę się c2.1egos... Ję„. ~ się mu& 
'-parno jest, będzie burza, wiatr już - Tak. napiszę zawsze p~zedtem.„ staać, coś strasznego!- móV\iła rozdygo 
1 1iel'W'ał. · -~ J~ ja jestem szc.7..ęśliwy! - wy- tanym głosem drżąc z wrażenia. 
t- Wracajmy - odrzekł z urazą w gło krzyknął. - Moja ty ukochana .• - i bez Napróżno uspaka}ał ją Rawicz, Ewa nie 

. . protestu z jej strony zamknął ją w swych . ł · • 3-.:....: -~ Tzystąnęli chwilę niezdecydowani i nie ramiona.eh. mog a opanowac rozwn1.~1llonych n~uw. 
,Po l Gdy '\\"yszli z lasu. burza już się oddala ~wo eni. ze swej .rozmowy. Głuchy łoskot wstrzą&iął · lasem i czer ła ku wschodowi„. DeSzcz padał drobny i 

i duszy Ewy nagle zrodził się bunt. wona błyskawica musnęła pnie drzew. ciepły. Ewa uparła si,ę iść. Przemoknięci 
J.alrt,o pojedzie„. więcej go widzieć . - Blu'za,, krzyknęła. Ewa, drżąe: z prze doszli do domu. 
~e„. Umrę. chybł_t„. To niemożliwe rażenia.- n> domu... Boże - do domu„. . u:a ofiara„. M:nie się też coś je~ 2ebyśmy mogli dojść Rolski siedział w stołowym pokoju i 

!ezy od życia.;. Nie za.znałam szczęścia Nerwy jej były rozstroj<>ne. grzmot na~ czytał gazetę, .obok ni~go z robótką. zasę-
tyle lat„. Los był zawm;ie dla mnie pełniał ją niesamowitą trwogą. piona Ludka. 
hą.„ Nie ... nie mogę ! Ogarnęła ich ciemność. p~waJ.i się wol Rolski podniósł na żonę szkłami przy-
Zymuśku -- szepnęła. z determina- no, ostrożnie, ty~o przy świetle błyska· słonięte oczy. Ewa dojrzała w nich gnfow 

kładąc mu rp na nnatcwwtL l ct1 .fl~{, wie torując sobie drogę... i zatrwożyła się. 
Ra.Wici oszalał od .~ słowa. - ·- · - -. Uspokój się .. : w lesie w głęb! bezpie - Gdzie się włóczysz? - rzucił obraź 

Jak. powtórz jeszc,ze raz! ... No pow czni~j ... deszcz musimy przeczekai,ć bo się liwie, nie zważając na obecność Rawicza. 

- Zygmuśku - p0wt6reyła ~ 
n?wana już jego urokiem. - Zosta -
adę, będę u ciebie ... 

zaziębisz kochana.„ --· t1ómaczył spokoj- Zygmuntowi ~w wytrysła na twarz. 
nym, równym głosm, trzymając mocno -· Spotkałem'.. panią nad rzeką- zaczął 
drżącą, rękę Ewy w swojej dłoni. zimno z naciskiem - jak szła do Danisze 

C..o chwilę padał grom ~ szum w kona- wa, na.rzuciłem jej swoje towat'zyStwo. nie 

stJety burza spotkła nas w lesie i musieliś 
my wrócić. 

Ludka z pogardą spojrzała mu w oczy. 
h.wa milczała zwar:rona ordynarnem odez 
waniem się ~„. łzy ją dusiły, wyszła. · 
do kuchni i zaczęła się krzątać koło ko -
lacji. · 

Dochodził ją szorstki, nieuprzejmy głos 
Rolskiego, zawsze tak mówił; gdy był po
drażniony i spokojny równy głos Rawicm 
Ludka chmurna i jakaś gnhvna mil.Cza,ła 
uparcie, 

Rawicz zwr6cił się do niej1 po swojemu 
żartobliwie. Ukłuła go .spojrzeniem. peł
nem nienawiścl 

Mlodego · człowieka. zabolałoi mocno to 
spojrzenie dziewczyny i poczuł się obco i 
nieswojo pośród tych ludzi, dławił go smu 
tek. n~echęć i ból rew.stania z Ewą. 

Rol$ki siedział zasępiony, z ukosa rzuca 
jąc gniewnym wzrokiem na żonę„. Ostatni 
ten ~r wywarł przygnębiające wra
żenie na wszystldcli. 

Rawicz wstał wcześnie ·oo stołu. tłoma. 
cząs się przygotowaniem. do podrófy i od
szedł do S\\"ego pokOju, nie WF.zym.ywany 
przez nikogo. 

Ewa pragnęła., J>y pomstał dłużej. Ale 
nastrój był podły. Ludka też wkrótce ode 
szła do sypialni i Rolscy zostali sami. 

d. e, n. 

Dziś! KO ·NCERT w Krakowiance 
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Walne zgromadzenie dele
gatów Kół Obwodu Powia
towego LOPP. w Piotrkowie 

Zarząd Obwodu Powiatowego LOPP. w 
Piotrkowie niniejszem zawiadamia, iż na 
pcidstawie § 1~ Statutu LOPP. w dniu 14 
lutego 1937 roku o godz. 15-ej w pierw
sz~ a o godz. J.5,30 w drugim terminie 
bez względu na ilość obecnych Delegatów 
pos~gólnych Kół LOPP. odbędzie się w 
gmachu Sądu Okr·~gowego w Piotrkowie 
sala Nr. 110 (Ilflze piętro) Walne Zgro
m.ad.zenie Delegatów Kół Ligi Obrony Po 
wietrznej i Przeciwgazowej Obwodu Pi<>
trkowskiego z następującym. porządkiem 
dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego 
i prezydjum; · 

2. Odc?.ytanile protokułu z poprzednie
go zebrauia; 

.3. Sprawozdanie Zarządu z działalnoś· 
d za rok i9~6; 

4. Sprawozdanie Kasowe za rok 1.936; 
5. Sprawozdanie ~misji Rewizyjnej; 
6. Sprawozdanie Delegatów Kół LOPP. 
7. Budżet Obwodu na rok 1937: · 
K Wybory nowych członków Zarządu 

Obwodu Powiatowego; 
9. Wybór Delegata i zastępcy na Walne 

Zgromadzenie Okręgu Wojewódzkiego 
-WPP. w Lodzi; 

10. Wolne wnioski o ile będą zgłoszone 
® Obwodu Powiatowego LOPP. (Piotr
ków, Słowackiego 5) na piśmie na 5 dni 
przed term.inem Walnego Zgromadzenia 
(art. 19 Statutu LOPP). 

Prezes Zarządu: 
(-) H. ANGIEWICZ 

Polka pierwszą włoską 
pilotką komunikacyjną 

RZYM. 2.2. Aeroklub Italii udzielił li
eencj1 pilota t~iego stopnia Zofii Mi
kulskiej, obywatelce polskiej. 

~!fa Mikulska jest pierwszą kobietą 
która we Wło97.E!Ch uzyskała prawo prqw~ 
dzenia samolot.ów, przeznacmnych do tran 
9P0rtu pasat.erów. 

NA RATY PO 28.~ MliSliCZNll 
·POLECA 

f· .- „ ~ IR LU-=T•• 
f1rma '' • ·a. -„ . . • 

ul;,·- Slłow.acklego 1. tel 14.95. 

sRODA, dnia 3-go LUI'EGO 1937 ROKU 

A +"''l'<> -.$'+· '~ 
w_4,.,t-f$'\,~ ~.,.. ..... "' 

~~~ ~":>~ ~~ ,,,-+ poleca po cenach" przystępnych: -
zegara. i, budziki, obrączki ślu· ~ ~ ..... v b 

~~ ~„ •""' bne, elegancka biżuteria, 
... ~ ro'- ś~łonkl, br a n z o Ie t ki, kolczyki, 

pier- · 

~ ') na krycia · stołowe i różne p I at ery, 
· • . patefony płytyi n2jlepsze igły gramofon. 

. wo dr łyżw· a ski.a 
Pań i Panów \V jeździe figurowej o mistrzostwo 

miasta Piotrkowa 
Miejski Komitet W.F. i P.W. podaje 

do '11iadomości , że · organizuje zawody w 
jeźd7'ie fig1m.:iv,'\~j Pań i Panów indywidu
aine oraz parami w dniu 7 lutego na śli
zgawe:e Miejskiego Komitet-11 W.F. i P .W. 
w parku Lm. Poniatowski<'-go. 

Zawodnicy (c.::i;ki) .:hcący wziąć udział 
winm zgłosić się naipóźniej do dnia 2-go 
httego r.b. do Miejskiej Komendy P.W. 
Plac Zamkowy Nr. 3 w Piotrkowie, w go· 
dzinach od 10-ej do 12-ej„ 

Po powyższym terminiie - zgłoszenia 
p1·xyjmowa.ne nie będą. 

PA. N IE: 
Trzy figury obovdązkowo: 

obrotami wykonane łukami do wewnątrz 
~. na zewnątrz. 

Oprócz 3-ch figur obowiązkowych każ
dy< da) zawcdmk(czka) wykonuje dowol 
!1ie ewolucJę w czasie 3-ch minut. 

N a jazdę parami składa się dowolna 
Hość figur. · 

Wsz·~lkich wyjaśnień co do wyko:nania 
:."igw· obowiązkowych b ędzie udzielał p. 
prof. Wo~o1jzański w każdą niedziele w 
g<X1Y.ina.ch od. 11-ej tio 14-ej na ślizg~wce 
Miejskiego Komitetu W.F. w Parku im. 
Poniatow~kiegc w Pi·)trkowie. 

Dla zawodni!!rek i zawodników są prze 
wid~anc cenne nagrody. , 

-X-
1) Trójka zwykła lewą i pra_wą nogą 

wykonane lukiem_ do wewnątrz z pół obro 
tero w lewo do wyjazdu w tył na· zewnątrz 

2) Holender na zewnątrz lewą i prawą Komitet W.F. i P.W podaje do wiado-
nogą. moś.:!i że m:zystki.c szkoły średnie i po-

3) Wężyk pojedyńczy wykonany z 2-ch \\S$Chn.o mogą korzystać bezpłatme ze 
htków zewnętrznego i \\"'eWnętrznegc; ślizgawki w godzinach przedpołudniowych 

p A N o w I . E: pod kierownictwem nauczyciela fachow-
1) Trójka skakana wykonana lewą i ca. 

prawą nogą zakończona łukiem \\'-tył na re 
wnątrz. 

2) ósemka wykonana z dwóch kół lewą 
i pr:lwą nogą holendrami na :rewnątrz. 

3) Nawiasy lewą i prawą nogą z pół 

Odwołanie posła sowiec
kiego 

OSLO. 2.2. Wielkie wrażenie w sferach 
dyplomatycznych wywarło odwołanie pos 
ła ZSRR. Jakubowicza. 

Jakubo\\;cz należy do grnpy starych boi 
szewików. których przywódcy znaleźli się 
na ławie oskarżony~ w ostatnich proce
sach w Moskwie 

Ciekawy odczyt 
W dniu 4 lutego r.b. o godz. 4-ej po poł. 

w e.a1i Gimnazjum Zrzeszenia przy ul. Sło 
v;ackiego Nr. 9, red. „Myśli Polskiej", p. 
Włodzimi~rz Bączkowski wygłosi niezmie 
mie interesujący odczyt na temat „Komu 
nizm i zagadnienia narodowościowe w Ro 
sji Sowieckiej". 

Odceyt organizuje Piotrkowskie Koło 
Tow. Wied:w Wojskowej, na który Zarząd 
zaprasza najszersze warstwy społeczeń
stwa piotrkowskiE>go. 
We3ście bezpłatne. 

„„lml„„„„„„„ ... „„„„„„3119!_„ ... „„„„ 
Najslynn•ejszyjasnowidz · WOMOUTH 
mistrz Międzyn. Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany jako wszechświatowej 
sławy fenomen, przy pomoc. v medium > TANHRV «, które jest nieomylne, 
daje w transie jasne odpowiedzi we wszelkich zawikłanych kwestjach. 
Widzi na odległoać. Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby. 
Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opracowuje horoskopy i analizy gra
fologiczne Medium zestawia pewne wygranej Nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34-ej loterii padło 48 wielkich wygr~nych, wy
branv.~h przez Medjum. Podać datę urrdzrn·a. imię i nazwisko i załączyć 
kilka włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć Zł. 1. znaczkami 
pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. 216 „ ... „„„„„„„„„ ..... „ ... „„„ ... „„„„ 

--·-I· ROZKŁAD KOMUNIKAC]I AUTOBUSOWE] 

---------~ na lin~ PIOTRKÓW~WARSZAWA · . 
prze, Wolbórz, T<lm 1zów Maz., Rawe Maz., Mazczc"ów i Naci.rzyn .. 

c - . 

~RYM. iiił~~ź1~i1EN1e 
IGLE &ŁDW·'l zpDty_LtP.: 
iĄoAJĄC olfvG•NALNVCH PROSZKOw lN '"a• 1. KOGUTKIEM. 

Piotrków Trvf1. 9.ns lZ.10 . 16.50 I M.;zczonów 12.~o Is.to 19.40 
Wolbór.· 10 11 12.36 1116 N 
Ti' D«lS7ÓW Maz. 11 oo 13.30 J I.OO adarzyn 13 16 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.55 Warszawa DIJ; 13.45 ·t-.15 20.45 

WARSZAWA . ·PIOTRKÓW 
Warszawa 7.00 9.00 15 OO ~ Tomaszów Maz. 10.00 12.00 Z0.00 
Nadari'\ n '7.45 9 34 15.34 Wolbórz · . 10 26 12 26 20.26 
Ms czi nów 8.12 10.12 1812 · 
Raw~ Maz. 857 10.57 11.t>T Piotrk6'1Trvb.gr&. 1050 12.50 ~O.Po. 

POZK~AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ na linji:. 

t eczenle iy• k6 
Cltorobv •• 6rll'e • ""•"•'''' 
Dr. med. PA 'JM 
przpfmUTe od 12-2 i od 5-1 
Piotrków.ul . Pllsudsldego '67, li 

Miód pszcze 
c, vstv lipcowv bez domieszek po 
rancją 3 kir,. 6.20 zł., 5 klg. 9 zł., 
17 zł„ 20 klg 33 zł., wraz 7. nal 
I opłatą pocz1ową wvsyła za po 
właśc!clfl l"la i u1 · f>k~1ei p::isłeki u1 P 

:f1UGENIUSZ RILJiq-,SKI I 
W ZBARAZU 

POWODZENIE 

ta 

W TAŃc·: 
zapewniają przv 

piękne 

~ztueine ~w i 1 
Również kwiatv dekoracvine: c• 1 

diowe i batvstowe do 

Wieczne pi „ : 
DO zł. 7 ·-ze złotą s 

nadeszły ~ -
Piotrków 

1937 
Zak łady Grafłcz11e 

,,,fhlf Pańs~ i SpaHd 
Plotrk6w, Leglon6w 2, 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ROZK~AD AUTOBUSO 
- na linii -

PIOTRKÓW• SULEJ~ 
Odthod.Z&\ z Piotrkowa o g g. 
6.30 9.20 tl.10 14.20 16.10 19. () 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHHllllllllllllllllHllllll ... 

. UDZIELAM łtkcji muzyki i na f, ~ 
me, skrzyp1..ach, mandolmie oraz Q11 

Ul. Krzvwa 12 m. 15 L. Grochlilsra. 

„OlCAZJA" &rnpno ·i 9przedai rzeczy 1 
wanych - antykwariat, ul. · · 
ca Nr.15 ~ 

u~ ~C-·NA MASZYNIE Pio 1 
Tryb., Legjonów 2. · · · i 

DOM MUROWANY skanalizo•-anJ 
sklepami w najlepszym punkcie · 
pol't'Odu spraw rodzinnych tanio do ~ 
dania; Wiadomoóe u J1ef:{rahiiatrza J ~ 
Grosberca, Sieradzka L. 4: .t 

PAMIĘTAJCIE, !E W WYTWOI 
NAJ'!'AN•EJ l 
Parasole. walizy i t.p. kupuj wpni' 
wytwórni. . Piotrków, ul. Sieradzka 1 
podwól'ZU) • . · . 

Pokryi.amy i reperujemy parasole. 
lizy, teki, neseserki, <aakit:wki 

·t.p. . 
;----- • " -,-· - „. 

CENNIK OOLOSZEN: 
m1;f4g1wr-t :t 11) ;I· fi 4:111:1.1 :m .J.tl] 

GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA 
0RV'6tNAl.NE PROSZKI .MIGRENO-NEFNOSIN•z KOGtlTKIE:;i, 

• • . SĄ TYL.Ka JED'Nl!5~f 
; ZAWSZE 2 ltYS.llNKIEfol KOGUTKA 

Jlołrkóv ·• Wclbón-tcmas26w j' ltmasz6w- Wolb6rz-1iołrk6v . 
Piotrł<ów ,Tnb. 1400 21.00 I Trmas16w Maz. 8.00 15.20 
Wolbórz 14 ~.6 2 .06 We lbórz 8.26 15.46 
To01as1óu Ma1.91'Z. 14.50 22.30 Piotrków Trvb.JI, 8.50 16 10 

, Za wiersz milimetrowy (j€dnos 

I 
wy) - 46 gr. Pierwsm strona i tal( 
ryczne o 50 proc, drożej . 

Drobne: 10 groszy za wyraz. P 
Jącym pracy: 50 proc. taniej. '-zM1.lollGAENO-NERVOStN" ·~rei' w IB_ę_~gi<AQ:!, 

~ -- -~r 
" ~:: .... ' • „.:'' . ' . . 

Redaktor odp. i wydawoa: Piotr Sliwińaki. Druk.: „A. Pański, Spadk." Piotr 


